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Hindenburg wybrany prezydentem Rzeszy.
Berlin. 10 kwietnia. (PAT). Noc 

przedwyborcza obfitowała zarówno 
w Berlinie jak i na prowincji w sze­
reg wypadków, Policja berlinsKa do­
konywała w lokalach hitlerowskich 
rewizje. -  " - —

Pomiędzy hdlerowcami i komunista 
mi doszło do poważnych starć. Koło 
dworca Szczecińsk.ego został „abity 
przez hitlerowców jeden komunista.

O bardzo poważnych zaburzeniach 
donoszą z Hann, gdzie kilKanaście o- 
sób odmosio cięzKie rany Zarówno 
na prowincji, jak i w Berlinie dokona 
no szeregu aresztowań, których liczba 
w stolicy przekroczyła 200 osób.

W dniu dzisiejszym Berlin przybrał 
zw ykły świąteczny wygląd. Na uli­
cach ruch stosunkowo niewielki. Jedy 
ną oznaką wyborów są powywiesza­
ne flagi trzech ugrupowań wybor­
czych, oraz stojący przed lokalami 
wyborczemi wysłannicy z plakatami 
oropagandowemi.

Berlin. 10 kwietnia. (APT) Godzina 
17.50 Wiadomości, 'akie nadeszły o 
przebiegu wyborów wzbudzają pe- 

"\\ ien niepokój w sferach politycznych 
ze względu na niezwykle słabą frek 
wencję głosujących.

N.cmal wszędzie miały miejsce star 
cia między komunistami i narodowy­
mi socjalistami. - 

Berlin. 10 kwietnia. (PAT). Począ­
wszy od wczorajszego wieczora are­
sztowano za zakłócenie spokoju 350 
osób O godz 18-tej zamknięto w ca­
łej Rzeszy biura w yborcze i przystą­
piono do obliczania głosów. Słaba po­
czątkowa frekwencja, w godzinach po 
południuwych znacznie się zwiększy- 
ra do 70 proc.

W  ciągu popołudnia miała m ejsce 
ostra wymiana strzałów 

między komunistami i nar.-socjalista- 
mi w Hamburgu. W  rezultacie strze­
lanin)7 i  osc-ba została zabita, a kilka 
ciężko rannych. Również doszło do 
krwaw ej rozpraw y w W itten w West 
falji, gdzie oddział szturmowy nar. 
socjalistów został zaatakowany przez 
komunistów. Jest wieiu rannych, 
wśród nich kilku ciężko.

Meklemburg. 10 kwietnia. (PAT). 
Wyniki głosowania z 591 obwodów

AMBASADOR NIE.M. W MOSKWIE 
JEDZIE DO BERLINA.

Berlin. 10 kwietnia, (PAT). Z Mo­
skw y donoszą, że ambasador niennec 
ki von Dircksen wyjechał do Berlina

POWÓDŹ W RUMUNJI.
Buka.eszt, 10 kwietnia. (PAT). Wsku 

tek powodzi w okolicach Aradu ule­
gły niemal całkowitemu zniszczeniu 
dwie miejscowości. Na peryferiach 
Aradu zawaliło się prawie 300 domów. 
Dotychczas wydobyto 20 ofiar

NOWY MINISTER KOELI 
W CZECHOSŁOWACJI.

Praga. 10 kwietnia. (PAT). Ministe1- 
kolei Mlcoch podał s k  do dymisji. Mi 
nistrem mianowany został szef sekcji 
tegoż ministerstwa Hula. iako ministor 
urzędnik.

wiejskich są nast.: Hindenburg 27.9C0 
głosów, Hitler 30.500, Th^elnaan. 2800.

Berlin. 10 kwietnia. (PAT). Godzina 
22,20. Ogłoszony został następujący

nieoficjalny komunikat: Z obliczeń, do 
konanych o godz. 22 wynika, ze m ar­
szałek Hindenburg zosta) • wybrany 
prezydentem Rzeszy.

e ste tyczn e  wi/niki w y b o ró w .
Berlin. 10 kwietnia. (PAT). O godz. , stycznego Tltaelmana znacznie, bo zgó 

23.10 ogłoszone zostały oficialriie na- rą o 1,200.000 głosów zmniejszyła się.
stepujące ostateczne wyniki wyborów 
z zastrzeżeniem błędów i omyłek. Gło 
sowalo 36.5a8.140 osob.

Hindenburg otrzymał 19.367.688 gło­
sów.

Hitler 13,419,603.
. Thaeliuan 3,7 05.S98.

Unieważniono 94.951 głosów.
Berlin. 10 kw ietnia.!(PAT). O godz. 

23 znane były ogólne wyniki w ybo­
rów z całego państwa. W  porów,la­
niu z poprzednimi wyborami z dnia 13 
marca br. stwierdzić należy przyrost 
zgórą 2 milj.1 głosów, oddanych na 
Hitlera. Wedle zapewnień prasy, gło­
sy łe oddali nietylko Stalilhelmowcy, 
aie częściuwo i komuniści. Liczba gło. 
sów, oddanych na kandydata komuni-

L.czba głosów oddanych na Hiiiden- 
buiga wzrosła nieznacznie, bo niespeł 
na o niiljon stosów.

Berlin. 10 kwietnia. (PAT). Na spe­
cjalną uwagę zasługuje głosowanie w7 
Bpi linie. Na : Hindenbwrga oddano 
1.329.000 gtosówy jft Hitlera zaledwie 
£65.020, na Thaeimana 572.000. Razem 
stosowało 2,765.000 osób. ' '

Yv ALKA O STANOWISKO PREZY­
DENTA JLST TYLKO ETAPEM. , 
Paryż. 10 kwietnia. (PAT). Hitler 

w rozmowie z przedstawicielem dzień 
nika ',.Paris Mia ' oświadczył, że wal­
ka o stanow isk; prezydenta Rzeszy 
niemieckiej nie jest bynajmniej celem 
ięgu p a r ti i / le c i  jedynie ‘ etapernJ V I
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Zamach na dr. Lulhera dziełem{ ;

narodowych socjalistów.
RANNY DR. LUTHER POJECHAŁ DO BAZYLEI I SPEŁNIŁ OBOWIĄZEK

WYBORCZY.

Berlin. 10 kwietnia. (PAT), Prezes 
Banku Rzeszy dr. Luther, który pomi 
mo odniesionej rany udał się wczoraj 
do Bazylei, bezpośrednio po przeby­
ciu do oelu podróży" poddał sic nowe­
mu opatrunkowi. W chwilę potem ar. 
Luther w raz z towarzyszącym i mu de 
legatami niemieckimi odjechał do nie­
mieckiej miejscowości Dogranicznej 
Lorrach, celem spełnienia obowiązku 
wyborczego. Po dokonaniu glosowa­
nia cała delegacja niemiecka powróci­
ła do Bazylei.

Berlin. 10 kwietnia. (PAT). Z ogło­
szonych przez policję szczegółów do­
tyczących zamachu na prezydenta 
Banku Rzeszy dra Luthera wynika, że 
obaj aresztowani dr. Rosen i W erner

Kerfschreir byli członkami partji nar. 
socjalistycznej, z której dopiero przeci 
niedawnym czasem wystąpili rzekomo 
z powodu różnic na tle poiitycznem. 
W  czasie przesłuchiwania aresztowa­
nych odmówili oni wszelkich w yja­
śnień co do motywów zamachu. Inspi 
ratorem zbrodniczego czynu był dr. 
Rosen, mężczyzna 59-ktm, pochodzą­
cy z Buenos Aires. Posiada on bardzo 
burzhwą przeszłość. Trzeciemu uczest 
nikowi spisku udało się zb’toc.
1 Berlin. 10 kwietnia. (PAT). Śledz­

two policyjne przeciwko sprawcom 
zamachu na dra Luthera zostało ukoń 
czone. Oficjalny komunikat podkreśla, 
że zamach był czjnem  fanatyków7,

=  © =

Unje Z w i ą z k ó w  Zaw odo w ych  
Fr uc owników Umysłowych.
W atszaw a. 10 kwietnia. (PAT). Dzis 

oabył się wspólny kongres delegatów7 
związków: Centralnej Organizacji Zw. 
Zawodowych pracowników umysło­
wych i Polskiej Konfederacji. Praco­
wników umysłowych. Kongres za­
szczycili swą obecnością: wtoepremjer 
Zawadzki, min. Hubicki i i. Obie po­
wyższe organizacje przestają z dniem 
dzisiejszym .. istnieć, łącząc ’ się we 
wspólną organizację, a ‘mianowicie 
,.Unję Związków Za\vodow7ych Praco­
wników Umysłowych".

PODPISANIE POLSKO-SOWIECKIE* 
GO UKŁADU.

Moskw a. 10 kwietnia. (PAT). Dziś 
w komisariacie spraw7 zugr . nastąpiło 
podpiśame irmK-j-sowieck ego układu 
w sprawie stosunków prawnych na 
grarncy sowiecko-poiskiej. Układ wy­
maga -atyfikac;i.

KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 
WZNAWIA OBRADY.

Genewa 10 kwietnia. (PAT)-. Jutro 
po południu wznawia swoje prace pi 
trzytygodniowej przerwie konferencja 
rozbrojeniowe.’ - ‘

Wzięli 59X 00 (to rtó w
a dziecka nie oddali.

Londyn. 10 kwietnia. (PAT). DoLon 
dynu nadeszło potwierdzenie, że Lind- 
bergh faktycznie dokonał w płaty 50 
tys. doi W ypłata tych oieniędzy na­
stąpić miała osobiście przez Linaber- 
gha 2 kwietnia w domku wioślarskim 
na wyspie City Island. Omówione zo­
stało, że Lindbergh przeleci nad w y­
spa M arta Vineyard i przez rzucenie 
kartki wskaże, gdzie- dziecko rnogło-

i by być zwrócone. Pierwsza próba te­
go kontaktu nie udała się. P rzy  dru­
giej próbie przestępcy zniechęceni o- 
heonością policji dziecka nie zwrócili,

mimo. że 50.000 doi. ma być już w ich 
posiadaniu. Fakt ten wywołuje w A- 
meryce wielkie poruszenie.

Londyn. 10 kwietnia. (PAT). Lind­
bergh odmawia potw ierdzenia lub za­
przeczania pogłoski, jakoby okup żą­
dany za zwrócenie dziecka został już 
wypłacony.

Berlin.' 10 kwietnia. (PAT). Prasa 
donosi, że Lindbergh podał policji nu 
m ery banknotów, wręczonych jakc o- 
kup bandytom. Numery te zostały po­
dane do wiadomości banków.

* = □ =

SEN. YVF.S LE IROUOUERE 
W WARSZAWIE.

Warszawa. 10 kwietma, (PAT). Dziś 
przybył z Parńża do W arszawy sena­
tor- Yves le Trouąucre, celem wzięcia 
udziału w uroczystej akademji żało­
bnej ku czci B randa, która odbędzie 
się juiro.

Na cześć sen. le, Trouquere, b. min. 
robót publicznych odbyło się przyję­
cie, \y którem wziął m in. udz>ał amb. 
francuski Laroche, min. Zawadzki, 
mm. Jan Piłsudski i min. Patek.

ZJAZD STOWARZYSZFN1A URZĘ­
DNIKÓW PAŃSTWU Y/YCH.

Warszawa. 10 kwietnia. (PAT). Dziś 
rozpoczęły się dwudniowe obrady 
Uazdu delegatów stowarzyszenia u- 
rzędmków państwowych, . Na zjazd 
przybyli delegaci przeszło 40 kół. O- 
brady otworzył prezes dr. Stanisław 
Warmski, witając obecnego przedsta- 
v lciela rządu min Boernera, przed­
stawicieli poszczególnych ministerstw 
oraz przybyłych delegatów7 kół. Po 
dyskusji uchwalono udzielić zarządo­
wi, absolutorjum, poczem wyłoniono 
komisje. Jutro dalszy ciąg obrad.

-. ‘ i
PRLZFS ZWIĄZKU MIAST JUGO­

SŁOWIAŃSKICH w  GDYNI.
Gdynia. 10 kwietnia. (PAT). Wczo­

raj bawi! w Gdyni prezes Związku 
miast jugi/siowiańsktoh mż. Stojadino- 
vic. który ,,‘ako urbanista bardzo inte­
resuje Się nuWem budownictwem mm. 
skietn.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
Aiesztowano w Paryżu bankiera La 

Failie, oskarżonego o nadużycie zau­
fania.

W kopalni węgla w Nittleben w Sak 
sonji nastąpił silny wybuch. Paii się 
okoto 500 cetnarńw miału węglowego.
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„ S Ł O y Y u  l A J L b K i C ’1 Nr. yy, wtorek 12  kwietnia 1932.

Poniedziałek
Leona pap. 

Jutro: Juljusza pap.
Wschód słońca 4‘48 

Zachód 18 27

TEATR WIElKI.
Poniedziałek 11 IV godz. 7.30 „Dziaay". 
W torek 12 IV godz. 7 30 „Dzień lego 

powrotu". Jubileusz Chmielińskiego.
Środa 13 IV godz. 5 „Dziady".
Czwartek 14 IV godz. 8 „Hugenoci". 
Fjątek 15 IV godz. 5 „Dziady".
Sobota 16 IV godz. 3 „D ziaay '. — Godz. 

7.30 „Ludzie w  hotelu". '
Niedziela 17 IV godz. 3 „D ziaay — 

Godz. 8 „Faust

TEATR ROZMAITOŚCI.
P  niedziałek 11 IV godz. 7,30 „Mezalians* 
W torek 12 IV godz. 7 30 „Roxy“.
Środa 13 IV godz 7.30 „Dzień jego po­

wrotu".
Czwartek 14 IV godz. 7,30 „Dzień jego 

powrotu".
Piątek 15 IV godz. 7.30 „Dzień jego po­

wrotu".
Sobota 16 IV godz. 7.30 „Dzjeń jego po. 

y ro tu".
Niedziela 17 IV godz. 3.30 „Mezalians". 

Godz. 7.30 „Dzień jego powrotu".

TFATR NOWOŚCI.
Poniedziałek 11 IV godz. 8 „Jasnowłosy 

Cygan" (przedstawienie zakupione;.
W torek 12 IV' przedstawienie zawieszone

KINOTEATR!.
APOLLO; „Karamazow" wedle Do­

stojewskiego.
CASINO: „Lrpiór Paryża". 
CHIMERA- „Ma.rokko“.
GRAŻYNA: „Cygańskie romanse". 
KOPERNIK: „Niech żyje Wolność". 
LEW : „W aterloo bridge". 
MARYSIEŃKA: „Niech żyje Wol­

ność".
MIRAŻ: „Natchnienie".
OAZA: „Śpiewaczka w  zaułkach". 
PAŁACE: „Książę Bouboule".
PAN: „Dziewczątko z P rateru" oraz 

„Chór cyganów".
PROMIEŃ: „Parada miłości".
RAJ: „Łódź podwodna S. 44“. 
STYLOWY: „Sewille, miasto miło­

ści" oraz komedja.
SŁOŃCE: „Pat i Patachon jako ga­

zeciarze".
UCIECHA’: „Powrót", oraz „Awan­

tury miłosne".

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie. (Gmach Mu­
zeum Przemysłowego, wejście od ui. 
Dzieduszyckich I. 1). W Salonach To­
w arzystw a otw artą jest w ystaw a po­
śmiertna prac art. mak śp. M ieczysła­
w a Adama Wysockiego b. st. asysten­
ta Politechniki we Lwowie, oraz ko­
lekcja prac art. mak Henryka Langer- 
m ara. W ystaw a o tw artą jest codzien­
nie od godz. 10--15 po południu.

= □ =
— Do numeru dzisiejszego dołącza­

m y arkusz powieści P ierre Mac Orlan 
p. t. „Czyj to g łos?" ■

=l~~|y

— Opera. „Hugenoci" powtórzeni 
będą w czwartek 14 bm. o godz. 8-e: 
wiecz. wniezmienionej obsadzie. — 
Koncert Adama Dołżyckiego odbedz!e 
się we w torek 12 bm. w  sali Tow. 
Muzycznego (Chorążczyzna) o g. 8.15.

— Teatr Nowości. „Jasnowłosy Cy­
gan", operetka Konpfa, powtórzoną zo 
stanie w  poniedziałek 11 bm. w  śro­
dę 13 bm. i w  piątek 15 bm. W  przy­
gotowaniu operetka .L ady  Chic".

— Kolegów, którzy w r. 1902 ukoń­
czyli VIII. klasę w I. gimnazjum w 
Tarnopolu, proszę uprzejmie o jak naj 
rychlejsze podanie swoich adresów, 
celem urządzenia Zjazdu Koleżeńskie­
go w Zielone Święta 15 maja 1932 r 
w  Tarnopolu. — Ks. prof. Karol Ja­
strzębski, Lwów, ul. Dunin Borkow­
skich lOa.

= ® =
— Temperatura we Lwowie w  dniu 

10 hm. wynosiła: o godz. 7 rano ci-

Zgromadzenie Stola pracowników 
umysłowych 3. 6. W . R.

W  sali Muzeum Przemysłu A rtysty­
cznego we Lwowie udbyło się wczoraj 
w  połuanie, tłumne zgromadzenie Koła 
pracowników umysłowych BBWR., w  
którem wzięło udział około 500 osób.

Zebranie zagai? sekretarz Koła p. 
Eugeniusz Kordasiewicz, proponując 
w ybór przewodniczącego zebrania pre­
zesa Rady Grodzkiej BBvVR. dr Jó­
zefa Marczyńskiego, oraz skład prezy­
dium w  osobach: reprezentanta praco­
wników skarbowych p. Stanisława Ba- 
tyck.ego, pracowników kolejowych p. 
mgr. Wilhelma Mallego, pracowników 
pocztowych p. Franciszka Prosczyn- 
skiego oraz pracowników prywatnych 
p. Ja^a Kriwalda.

Rzeczowy referat na temat obecnej 
sytuacji gospodarczej Państwa Poiskie- 
go w  stosunku do kryzysu światowe­
go wygłosił poseł Rosydarski. Mówca 
stwierdził, że w  całej Europie odbywa 
się obecnie wyścig w  Kierunku obniże­
nia stopy życiowej, który w yraża się 
w  redukcji budżetów państwowych i 
komunalnych, długów, ciężarów socjal­
nych i poborów urzędniczych. Mimo to 
w  Polsce doradzano rządowi ze stro­
n y  sfer gospodarczych utrzymanie w y 
sokiego budżetu, poczynienia wie!k;ch 
zamówień u przem ysłowców i tozpo- 
częoie kosztownych robót inwestycyj­
nych, CO' miało dać impuls dc nowego- 
rozwoju życia gospodarczego.

Rząd Marszałka Piłsudskiego nie po­
szedł tą drogą i złożył w ten sposób 
jak najlepszy egzamin, uzyskując ró­
wnowagę budżetu, stałość waluty i 
k redyt moralny w kraju i zagranicą. 
Wszelkie w strząsy bankowe i ograni­
czenia dewizowe, które dotknęły bole­
śnie najsilniejsze państw a w Europie, 
nie w yw arły  na Polsce ujemnych sku­
tków, a społeczeństwo nasze u trzy­
mało się tw ardo na pozycji, co stwa-

■ rza znakomite warunki do nowej pra­
cy w przyszłości po załamą.”iu się kry 
zysu światowego.

Jeżeli chodzi o redukcję oudżetu pan 
stwowego, to zarówno rząd, lak klub 
BBWR. stoją na tern stanowisku, że 
ciężary muszą być rozłożone na wszj'" 
stkie w arstw y społeczne. Naród, któ­
ry złożył już wielkie ofiary na rzecz 
odzyskania swej niepodległości, musi 
ponieść obecnie ofiary materialne dla 
utrzymania bytu państwowego. Refera* 
przyjęto oklaskami.

W  dyskusji rad. Gelbarcł przypom­
niał błędy gospodarcze, popełnione 
przez rządy przedmajowe, które 
mszczą się obecnie na Państwie, wkoń 
cu zaznaczył, że urzędnicy gotowi są 
do wszelkich ofiar, w nadzieji poprawy 
ich bytu w  miarę polepszenia się sy­
tuacji.

Przewodniczący dr. Marczyński mo­
tywując rezolucję, zaznaczył, że rząd 
stanowią nietylko najwj^żsi jego przed 
staw iacie, ale i nawrareisze lego ko­
mórki, jakiemi sa urzędnicy, oraz w e­
zw ał ich do współdziałania z rządem 
M arszałka Piłsudskiego, k tóry  jest wy 
razem  interesów państwowych.

Sekretarz zebrania p. Kordasiewicz 
odczytał rezolucję, którą przyjęto 
przez aklamacie:

Zebrani w  dniu 10 kw ietria praco- 
wn . y umysłowi państwowi, kolejowi, 
samorządowi oraz prywatni w pełnem 
uznaniu dla nadzwyczajnych wvsiłków 
Rządu opanowania ciężkiego położenia 
gospodarczego Państwa, jakie zresztą 
przeżywa świat cały — zwracają się 
ponownie do Rządu z apelem, aby dal­
szą akcję budżetowo-oszczędnościową 
prowadził równomiernie wśród w szy­
stkich obywateli Państw a, a nie prze- 
dewszystkiem wśród świata piacy.

1 2 - H i ś i .  dziewczynka morduje 
kochanki ojca,

O krę g o w y  Zjazd 
Z w ią z k u  Oficerów Rezerwy.

W  drugim i ostatnim aniu Okręgo­
wego Zjazdu ZOR. ziem południowo- 
wschodnich wygłosił dr. W ładysław  
Zych referat na temat podziału admi­
nistracyjnego Małopolski wschodniej.

Referent opowiedział się za połą­
czeniem województwa tarnopolskiego 
z lwowskiem i za zachowaniem woje 
wództwa stanisławowskiego. ,W ob­
szernej dyskusji zabierali głos: nacz. 
Sochański, senator Zalewski, dyr. Po 
stępski, inż. Szczepanowski, prof. Pel 
Czarski (z Tarnopola), dr. Cysarz 
(z Czortkowa), i inni, którzy zasadni­
cza podzielili poglądy prelegenta.

Następme odbyły się w ybory nowe 
go zarządu, do którego zostali wy- 
brani: prezes pułk. rez. sen. dr, le o -  
fii Zaiewski (po raz 7-my), wicepre­
zesami mjr. W łoóz. Krynicki, Emil 
Kwiatku\vski i dr. Gustaw Bodnar 
(Przemyśl?, członkowie zarządu: dr.
Ostaszewski, ar. Mekarsk,, Hoszow­
ski, Krzywoszyński, Kurowski, Abta- 
mowicz, Proszkiew.cz (Sarny), Nowa 
kowski, dr. Iszkowski, Murżewski, 
Postępek,, Zieliński, dr. Lubaczewski, 
dr. Nowak-Przygodzki, dr. Majewski, 
dr. Prachtei -Morawiański, dr. W ięc­
kowski, dr. Zych, Albinowskl i Ne- 
chay. Ponadto w ybrane 14 zastępców 
członków zarządu, 5 członków komi­
sji ewizyinei, i 9 członków sądu Ko­
leżeńskiego.

Obrady Zjazdu nacechowane były 
powagą i troską o  najwyższe inteie- 
sy państwowe i narodowe w  naszej 
dz:einicy i w ykazały dużą żj^wotność 
Związku Oficerów Rezerw y na tere­
nie ziem poł.-wschodiiich.

W czoraj wieczorem około godz. 21 
kamienica przy ul. Rycerskiej 39 by­
ła widownią krw aw ej rozpraw y ; na 
tle rodzinnem. 12-letnia Marja Urba­
niak, mieszkająca stale przy ul. Na 
Błonie 44, uderzyła siekierą w  głowę 
54-letnią Antoninę Markiewiczową. Na 
siąpiło załamanie czaszki i wstrząs 
mózgu. W ezwane czempredzej pogo­
towie ratunkowe, które opatrzyło z ra ­
nioną ciężko kobietę i przewiozło ią 
do szpitala. Życiu Markiewiczowej 
grozi poważne niebezpieczeństwo; po

Zjazd o k ^ g o w y  T S L .
W czoraj obradował w  Czytelni przy  

ul. Czarnieckiego zjazd okręgowy 
TSL. Uczestndzyli w nim imieniem 
województwa star. Parański, z  Rady 
szkol. miei. insp. Dworski i insp. Ku- 
chclak, im, zarządu gł. Sekcji Wsch. 
TSL. dr. Ulnna, oraz przedstawiciele: 
Związku P racy  Obyw. Kobiet, Chrzęść. 
Stow. naucz, szkół pewsz. i Związku 
Teatrów  i Chórów Lud. Zjazd zagaił 
prezes Gubrynowicz, puczem sekr. Ba­
jorek złożył sprawozdanie z działalno­
ści Związku okr. w e Lwowie. Nastą­
piły sprawozdania kół prowincjonal­
nych oraz w ybory nowego zarządu 
okręgowego

wtarzają się wymioty, znamionujące 
agonję.

Tłem niebywałego mordu były za­
targi rodzinne. Markiewiczowa była 
kochanKa ojca małej zabojczyni —
Urbaniak. Urbaniak nie żył z swą zo­
ną i mieszkał przy 'kochance. Zacho­
dzi podejrzenie, że 12-letniej Marji , .
ktoś musiał wetknąć siekierę do ręki 5 1 1 (2 ^1  OT. JU ljl i iWHi ^ i S a IS 
i namówić to nieświadome dziecko do 
mordu. W  chwili, gdy oddajemy nu­
mer pod prasę, II. Komisariat P. P. 
prowadzi w  tej sprawie śledztwo.

śnienie barom. 734 25, temper n i . l ;  
o godz. 1 w  południe ciśnieińe barorn. 
733.99, temper. +7.8; o godz. 9 w ie­
czór ciśnienie barom. 733.01, tem pera­
tura +5.3.

= □ =

— Ukradziona dorożka. W czoraj­
szej nocy z postoju na pl. Bernardyń­
skim (naprzeciw kawiarni ,.Sevilla“)

] ktoś ukradł Szczepanowi Skorobec- 
! kiemu dorożkę dwukonną i niespo- 

strzeżony odjechał. Szkoda wynosi 
j 1500 zł.

— Tajemniczy strzał. Do mieszka­
nia dra Boziewicza (Zofji 29) ktoś 
strzelił przez ukno z sąsiedniego o- 
grodu. Kula, pochodząca z broni flo- 
bertowej, wyb la 2 szyby, nikogo je- 

I dnak nie raniła.

Ś. f  p.

L e o n  L is  O l s z e w s k i
emerytowany urzędnik Tow. Kredytowego Ziemskiego we Lwowie, po dłu­
gich a ciężkich cierpieniach zaopatrzony św. Sakramentami zmarł dnia 10 

kwietnia 1932 r., przeżyw szy lat 70.
Pogrzeb odbędzie się we w torek dnia 12 kwietnia br. o godz. 3 popoł. 

z domu żałoby przy ul. Listopada 43 na cm&nitarz Łyczakowski do grobo­
wca rodzinnego.

Nabożeństwo żałobne odbędzne się we czwartek, dnia 14 kwietnia o go-' 
dżinie 8-mej rano w kościele oarai. św. Mani Magdaleny.

ŻONA, Dz-IECl, WNUKI. 
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 1109
Lwów, dnia 10 kwietnia 1932 r.

Sensacją dnia wczorajszego byl od­
czyt znakomitej znawczyni kosmetyki 
dr. Julji Switalskiej z W arszaw y na 
temat najnowszych zdobyczy w walce 
o młodość, który odbył sie w południe 
w teatrze Rozmaitości. Prelegentka o- 
mówiła nowoczesne metody odmładza 
n:a, zarówno drogą kosmetyczna, jak 
chirurgiczną i stwierdziła wkońcu, ze 
nie rozstrzygnęły one wprawdzie za- 
gadrrenia w ;ecznej młodości, jednakże 
stanow ą wielki postęp w tej d reaz i- 
nie. Dochód z odczytu był przezna­
czony na rzecz bezrobotnych.

REWIZJE W ŻYDOWSKICH 
INSTYTUCJACH WARSZAWSKICH.

W arszawa. 10 kwietnia. (PAT) Licz­
no rewizje przeprowadzono wczoraj 
w żydowskich instytucjach kultural­
nych w  W arszawie. Rewizje te miały 
na celu likwidację akcji komunistycz­
nej warszaw skiego komitetu młodzie­
ży. Sensacje wywołało "rzeprowadze 
nie rewizji u prezesa „Mizrachi" Le­
wina Eksteina. W  związku z tern are­
sztowano szereg osób.

PAMIĘTAJMY o  CELACH 1 ZADA- 
NIACŁI TOW . SZKOŁY LUDOWEJ.
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A D O M O S C I  S P O R T O W E
IB

Dw ie klęski d ru żyn  lw ow skich.
Le y ja -C za rm  4 :0  (2 :0 ).

W  pierwszej części wczorajszego 
meczu o mistrzostwo Ligi bramki dla 
Legji strzelili Przeździecki i Wypi- 
jewsld.

W  drug:ej ipolow'e, wolnego, stizelo  
nego przez Szallera dobija Przeździec 
ki. Na parę minut przed końcem Raj- 
dfck strzela czw artą i ostatnią bramkę.

Legja utrzym ała przew agę p izezca  
ły  czas trwania zawodów, Czarni a- 
takowali sporadycznie. Na drużynie 
Czarnych poznać brak treningu, dopi­
sała jedynie obrona i bramkarz, W  Le 
gji najlepszy Nawrot, Wypijewski, Ce 
bulak w pomocy i M artyna. Sędzio­
wał dobrze por. Szyba. W idzów oko­
ło 1500.

Cracevi9--Pogoń 2:1 (2:1).
Kraków. 10. IV, (Tel. wł.) Cracovia 

w ystąpiła bez Chruścińskiego i P iąt- 
kiewieża, Pogoń w  składzie: Albański, 
Kucharski, Praas, Hanin, Kuchar, 
Deutschman, Malinowski, Niechcioł, 
Zimmer, Czesławski. Łagodny.

Początkow o przeważa Cracovia, 
zdobywając w  14 min. bramkę ze 
strzału Malczyka II. W 20 min. rzut 
karny podyktowany za rękę Zachorn- 
skiego zamienia Kucharski w  w yró­
wnującą bramkę. Drugą bramkę dla 
Cracovii zdobywa w 38 min. Marjan.

Po przerwie początkowo gra ró­
wno; zędna. Pod koniec przew aża Po­
goń, Gracovia umiejętnie się broni 
schodząc z boiska jako zwycięzca. 
W Pogoń' najlepiej zareprezentował 
się Kucharski i Albański. Stosunek ■ro­
gów 9:1 dla Cracovii. Sędziował p. 
Schneider. W idzów około 4.000.

Ruch-W arszawianka 4 :1 (1:9).
Katowice. 10. IV (CS). Ślązasy w y­

raźnie przeważali, zdobywając bram ­
ki ze strzałów  Buchwalda (dwie), Pe- 
terka i W łodarza. Bramkę dla W ar­
szawianki zdooył Korngold. Sędzio­
wał p. Gumplowicz.

Ł K S .- 2 2  pp. 4 :1 (3: 1).
Łódź. 10. IV. (CS). Bramki zdobyli: 

dla ŁKS-su Herbstreich trzy  i Król, 
dla 22 pp. Biegański,

P o l o w - W a r i a  2:1 (1: 9 ).
Warszawa. 10. IV. (CS). Bramki ala

Polonji zdobyli: Wiśniewski i Szcze­
paniak, dla W arty Kryszkiewicz.

Ta b e l a

mistrzostw Ligi PZPN.
1) Legja 2 gry, 4 pkt., st. br. 6:1.
2) ŁKS. 1 gra, 2 pkt., st. br. 4:1.
3) Garbarnia 1 gra, 2 pkt., st bi 4:2.
4) Poloma 1 gra, 2 pkt., st. br. 2:1.
5) Ruch 2 gry, 2 pkt., st. br. 5:3.
6) Gracovia 2 gry, 2 pkt., st. br. 4 4.
7) W arta 2 gry, 2 pkt,, st. br. 4:4.
8) W ista 0 gier, 0 pkt., st. br. 0:0.
9) Pogoń 1 gra, 0 pkt., st. br 1:2.
10) W arszawianka 2 gry, 0 pkt., st. 

bramek 3:8.
11) 22 pp. 1 gra, 0 pkt st. br. 1:4.
12) Czarni 1 gro, 0 pkt. st. br. 0:4.

K  K O N I K  A  Ś P O I I T O W A .
TURNIEJ TENISOWY W KRVTZJ 

KALI. -
W  ostatnim dniu turnieju tenisowe­

go rozegrano finały: Bysirzanowska
J.—Bystrzanow ska St. 6:2 6:2; heb - 
da—Kolcz I. 6:2 6:1 6:2. II. Klasa: 
Tennenbaum—Zauderer 6:1 6:1.

BIEG NA PR7EŁAJ O MISTRZO­
STWO OKRĘGU i OK. VI.

W czoraj odbył się bieg na przełaj o 
mistrzostwo Okręgu OK. VI. S tart i 
m eta na dziedzińcu koszar 14 p. uł. 
Jazłowieckicli. W yniki: Bieg o mistrz. 
OK. VI. 4000 km. 1) Szary (niest.) 
24:53,' 2) Chrobak (Pog.) 25:06. S tar­
towało 50 zaw'odników.

Bieg pań o mistrz. OK. VI. 1000 m.
1) Rosenblatówna (niest.) 3:43.

B ieg panów o mistrz. Okręgu. o300 
mtr. S tartow ało 12. 1) Jaworski (Pog.)

36, 2) Brenner (Pog.), 37:07, 3) Dem- 
kowski (Pog.) 37:42. ,

Bieg pań o mistrzostwo Okręgu. 
1000 mtr. 1) Puhaczówna (Lechia) 
3:46.8,

* * •

Bieg na przełaj o puhar Magistratu 
warszawskiego wygroł Puchalski (Le 
gja).

Bieg na przełaj o puhar „Polonji"
w Katowicach zgromadził na starcie 
420 zawodn.; wygrał Hartlik 17:44.

Bieg na przełaj o mistrz, okręgu 
krakowskiego w ygrał Modzelewski 
(Wisła) 14:18.

PIŁKA NOŻNA.
PogońlB—Drugi Sokół 3:1 (1:0). Za­

wody towarzyskie.
Biały Orzeł—Record 3:0 (0:0). Za­

w ody towarzyskie.

BE

S t s s n n e b  I Z u r i ą z b ć i r
do w ł a d z  państw ow ych i piAsk. z w i ą z k ó w  sportow ych.

A) DO PUWF. I P\V.
W  roku ubiegłym w spółpraca Z. Z. 

z PU W F i PW . była bardzo żyw a i 
owocna, a polegała na wzajemnem zro 
zumieniu obustronnych zadań i celów. 
[W szczególności dezyderaty Zarządu 
ZZ. zarówno w dziedzinie organizacyu 
nej, jak i finansowej znajdowały w 
PUWF. i PW . w  przeważnej części 
przycnylny oddźwięk.

Nawzajem ZZ. popierał zawsze dą­
żenia PUW F. i PW ., które pogłębiały 
państw ową ideę W ychowania Fizycz­
nego i sportu, oraz przestrzegał, by 
Związki i Kluby odnosiły się do PUW F 
i PW  w e właściwe] formie, jako ao 
najwpższej w ładzy państwowej w y­
chowania fizycznego i sportu.

O ścisłości w spółpracy ZZ. z P . U. 
W . F. i PW . świadczy wprowadzona 
w  roku administracyjnym norma orga 
nizacyjna, na mocy której Związki i 
Kluby sportowe prośby o suowencje 
wnosić muszą do r L WF i PW . za po­
średnictwem  ZZ., którp je opinjuje. O 
udzieleniu subwencji PUW F. i PW . za 
wiadamia każdorazowo ZZ.

Taki sam sposób postępowania obo­
wiązuje Związki przy przedkładaniu 
PUW F. i PW . preliminarzy budżeto­
wych. PUW F. brał udział przez swo­
ich przedstawicieli: ppłk. K rzyskiegoi 
mjr. Idzika, w e wszystkich posiedze­
niach Zarządu ZZ. Za poparcie, jakie 
Zarząd ZZ. zaznał ze strony PUW F. I 
PW . w yrażam y serdeczne podzięko­
wania i prosimy PUW F. i PW . o za­
chowanie nadal w  stosunku do ZZ o- 
raz do polskich związków sportowych 
życzliwego stanowiska.

B) DO MINISTFRTWA WR. I OP.
Zakaz Ministerstwa WR. 1 OP. na­

leżenia młodzieży szkolnej ao klubów 
sportowych wyw ołał ujemne skutki w 
życiu spoitowem  Związków i Klubów, 
oraz w rozwoju sponu w szerz iw w y ż

W  związku z tem okazała się ko­
nieczność czynienia starań w celu u- 
cnj.euia takiego zakazu.

Zarząd ZZ. opracował w  tej spra­
wie memoriał do Min. WR. i OP. o- 
raz do PUWF. i PW . Omawiał jąkil- 
kakrotn.e na specjalnych posiedze­
niach oraz utrzym ywał stały kontakt 
przez swoich przedstawicieli z każdo- 
czesnym ministrem WR. i OP.

Śp. minister Czerwiński odnosił się 
do spraw y bardzo przychyln e, lecz 
dłuższa choroba, a wkońcu śmierć 
przeszkodziła mu w  wykonaniu tych 
zamiarów. Z nowym ministrem prezes 
ZZ. nawiązał zaraz kontakt i konfero 
wal w tej sprawie, lecz załatwienie jej 
zahamowane zostało skutkiem prac 
Min. WR. i OP. nad ustawą o nowym 
ustroju szkolnym. P o n rw aż  w  zwią­
zku z reformą szkolnictwa stoi ró­
wnież kwestia zorganizowania życia 
społecznego młodzieży szkolnej, więc 
M inisterstwo przed załatwieniem tych 
spraw  nie mogło określić stosunku 
młodzieży do organizacyj pozaszkol­
nych i nie chciało wiązać się w  tej 
mierze żadnemi decyzjami.

Jećnem z głównych zadań Zarządu 
ZZ. w roku 1932 będzie wytężenie 
swej działalności w kierunku zniesie­
nia zakazu uczestniczenia ml odzie zy 
szkolnej w  Klubach Spoinowych i u- 
dzialu w zawodach snortowycn.

C) DO MIN. SPRAW ZAGRAŃ.
Z Ministerstwem spraw  zagr. Za­

rząd ZZ. tak, jak i w latach poprze­
dnich współpracował 'bardzo wicie 
nietylko z własnej inicjatywy, lecz 
bardzo często na skutek propozycyj 
naszych placówek zagranicznych, któ 
rym  ze względów propaganJow ych za 
leżało na doiściu do skutku spotkań 
lub na ooesłamu zawodów' poszczegól 
nych działów sportu. Rolę swoją w 
stosunku do postulatów M. S. Z. Zwią 
zek Związków wypełnił należycie dzię 
ki pozytywnej pracy związków’ i świe 
tnym wynikom zarówno naszych ze­
społów reprezentacyjnych, jaicoież po 
jedynczych zawodników.

Żywsza współpraca ZZ. z MSZ. u- 
trwaliła się także przez to, że Zwią­
zki obowiązane są wnosić prośby do 
MSZ. o subwencje za pośrednictwein 
ZZ., który, ze swej strony opinjuje po 
trzebe subwencji i wartość zamierzo­
nej imprezy

D) DO POLSKICH ZWIĄZKÓW
SPORTOWYCH.

Zarząd ZZ. utrzym ywał, jak i w la­
tach poprzednich, ścisły kontakt ze 
Związkami za pośrednictwem człon­
ków Zarządu, którym powierzono pie­
czę i interesowanie się życiem oraz 
działalnością przydzielonego Związku. 
Prócz tego polskie związki sportowe 
były  zawiadamiane o terminie i po­
rządku dziennym posiodzeń Zarządu 
ZZ., a ich delegaci mogli brac uazrol 
w posiedzeniach i wypowiadać się w 
spraw ach omawianych na posiedze­

niach. Z tego korzystały najwięcej 
Związki- PZPN., Zw. Strzelecki, Z w. 
bokserski, PZLA., PZ. Żeglarski i P. 
Z, Tow. Gunn. „Sokół", Związki: 
Tow. Wioślarskich, Narciarski, Szer­
mierczy i Kolarski by ły  stale repre­
zentowane przez swoich delegatów 
będących równocześnie członkami 7Z.

W posiedzeniu Zaroądu Z Z. nie 
bra ły  udziału Związki pozamiejscowe, 
oraz P. Z. Jeździecki, P. Z. Pływacki 
i P  Z. Gier Sportowych.

Należy z przykrością zaznaczyć, że 
nie w szy stk a  związki zawiadam.ały 
Zarząd Z. Z. o swoich posiedzeniach, 
wskutek czego czi-onkowie Zarzadu 
Z. Z., którzy mają pieczę nad danym 
związkiem, nie mogli brać udziału w 
posiedzeniach Zarządu Z Z . a opinję 
swoją o życiu i działaniu Związku wy­
rabiali sobie jedynie na podstawie ob­
serwacji urządzanych zawodów, wy- 
mków, rozwoju danej gałęzi sportu 
wszerz, oraz na podstawię wymienio­
nej korespondencji.

Wobec tego naieży stwierdzić, że 
ściślejszy lub luźniejszy kontakt czy 
współpraca Z. Z. ze Związkami za­
leżna była od stopnia zrozumienia po­
trzeby tak ego kontaktu proez Związki.

Naogół stosunek Związków ao Za- 
rząau Z. Z. był w roku administracyj­
nym zupełnie poprawny i bardziej oży 
wicny n :ź dawniej.

E) KONTAKT Z PRASĄ
Państwow y Urząd W ychowania Fi­

zycznego i Przysposobienia W ojsko­
wego, zgodnie z potrzebami świata 
sportowego i w myśl życzeń Związ­
ków, powołał do życia i zorganizował 
referat prasowy, który, w  porozumie­
niu z reieratem propagandowym Z. Z. 
i Związkami, wydaje komunikaty pra­
sowe, ogłaszając je w prasie przez 
P. A. T., Centrosport i Radjo.

Ponadto, w porozumieniu z Min. 
Spr. Zagr., referat sportowy P. A. T. 
wysyła raz w tygodn u do zagranicz­
nych dzienników, za pośrednictwem 
większych agencyj telegraficznych 
świata, specjalne b.uletyny, obrazujące 
wypadki życia sportowego w Polsce, 
oraz depesze o ważniejszych wyni­
kach, przyczem w spóldzala referat 
propagandowy Z. Z. przez red. Musza- 
lównę, która jest jednocześnie referen­
tką sportowa P. A. T.

Niezależnie oa tego Zarząd Z. Z. u- 
trzym yw ał kontakt z krajową prasą 
sportową i ze Związkiem Dzicnrrkarzy 
i Publicystów Sportowych za pośred- 
n'ct\vem referatu propagandowego 
Z. Z., przez red. K. Muszałównę i red. 
W. S korskiego

Zarząd Z Z. zapraszał również przed 
staw cieli Związku D; :en:karzy i P ud!. 
Sport, i prasy sportowej na wszeikie 
Ważni :j;ze wydarzenia sportowe i kon 
ferencje

Zarząd Z. Z. zaznacza przytem, żę, 
uznając doniosłość i znaczenie proek­
sportowej dla rozwoju sportu w Pol­
sce, patronował swego czasu powsta­
niu Związku Dziennikarzy i Publicy­
stów Sportowych, a obecnie stwierd -  
że sport pcLki wiele zaw dz:ęcza pro­
sie pe'skiej. NiemFej jednak Z Z. mu­
si z obowiązku swego stanowiska i w 
imię ogólnego dobra zaapelować dc 
prasy, by nie dopuszczała do prze- 
jastrawiam a poszczególnych wydarzeń 
życia sportov/ego w Polsce.

F) KONTAKT Z RADJEM.
Dzięki wysoce obywatelskiemu sta­

nowisku i przychylności dla sportu — 
istnieje w Poiskiem Radjo, W arszawa, 
referat sportowy, który codziennie o- 
glasza komunikaty sportowe, transmi­
tuje ważniejsze imprezy sportowe, 
czem przyczynia się niemało do popu­
laryzacji sportu w śród najszerszych 
warstw , za co na tem miejscu składa­
my podziękowania.

= & =
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P r o g r a m  r a d j o w y .
Poniedziałek, dnia 11 kwietnia. .

Lwów. (381) codz. 11.45: Coazienny 
Przegląd P a s y  Polskiej. — 11.58: Sygnał 
czasu z Obserwatorium Astronomicznego 
w W arszawie, hejnał z wieży Mariackiej 
w Krakowie. — 12.10: Koncert z płyt gra­
mofonowych. — 13.20: Itrz. komunikat
P_ństw, Instyt. Meteor. — 13.25—15:
Przerwa. — 15: Płyta gramofonowa. — 
15.05: Komunikat g o sp o d a rzy  i giełda pie­
niężna. — 15.15: Przegiąa komunikacyjny. 
15.25: Odczyt z cyklu aia maturzystów
szkół średnich. — 15.45: Komunikat Centr. 
Biura Hydr. dła żeglugi i rybaków. —
15.50: Odczyt z cyklu cna maturzj stów
szkól średnich „Cyprian Norwid" wygi. p. 
T. Makowiecki. — 16.10: Muzyka z płyt 
gramofonowych. — 16.20: Lekcja francu- 
sKieg' (kurs elementarny). Lektor p. Lu- 
cien Roquigny. — 16.40: Muzyka z płyt 
gramofonowych i Silva Rerum. — 17,10: 

kanadyjskich jezior i puszcz" wygi. dr. 
M. Natęcz-Dobrowolski. — 17.35: Muzyka 
lekka. — 18.30: Rozmaitości — 18.50—
19.50: Transmisja z sali Rady miejskiej u- 
roczystości ku czci śp. Arystydesa Brian- 
da. — 19.50. Odczytanie programu na 
dzień następny. — 19.55: Żydowskie pie­
śni ludowe odśp. p. Kornelii Jacques (te­
nor). Akomp. p. T. Seredyński. — 20.15: 
Prasow y Dziennik Radjowy. : — 20.30:
„Twórcze życie w Nowej Palestynie" yy- 
glosi dr. Jonas Rostnzweig. — 20.45: W y­
wiad p. K. Kuźmińskiego z K. Iłłakowi- 
czówną pt. „Tajemnica powodzenia". — 
20.45: „Dama w czerwieni" operetka w 3 
akt. R. W intcrberga w radjofonizacji i re­
żyserii M. Makowieckiej. W przerwie o- 
Deretki doda ok do Pras. Dziennika Radio­
wego oraz Urz. komunikat Państw . Instyt. 
Meteor. — 23—24: Muzyka taneczna z 
kawiarni „Szkockiej" we Lwowie.

Wtorek, dnia 12 kwietnia.
Lwów. (381) godz. 11.45: Codzienny 

Przegląd P a s y  Polskiej. — 11,58: Sygnał 
czesu z Obserwatorium Astronomicznego 
w  W arszawie, hejnał z wieży Mariackiej 
w Krakowie. — 12.10: Kor.cert z płyt gra­
mofonowych. — 13.20: Urz. komunikat
Państw. Instyt. Meteor. — 13.25— 15:
Przerw a. — 15: P łyta gramofonowa. — 
15.05: Komunikat gospodarczy i giełda pie­
niężna. — 15.15: Chwilka lotnicza. — 15.25 
Odczyt z cyklu dla m aturzystów szkół śre 
dnieli. — 15.45: Kom. Centr. Biura Hydr. 
dla żeglugi i rj baków. — 15.50: Program 
dla dzieci młodszych: Djalog pióra Cze­
sławy Freudensonówny pt. „Dobre kole­
żanki". — Zagadki muzyczne w  opr. p. 
Ady Artzt-Jampoiskiej i p. T. Sercayń- 
skiego. — 10.20: Odczyt z cyklu dla ma- 
mrzystow  szkól śreanich. — 16.40: \ctam 
Kaniowski (skrzypek mewiaomy). Akomp 
p. T. Seredyński. — 16.55: Odczyt w jęz. 
ruskim „Ukr. myśl narodowa" wygi. prof. 
Kotowski. — 17: Muzyka z pł>t g i.m olo- 
nowych i Silva Rerum. — 17.10: Trams. 
z Krakowa. „Czy sztuka um arła?" wygi. 
dr. A. Schroeder. — 17.35: Popołudniowy 
koncert symfoniczny poświęcony muzyce 
flatim dzkG j w wykonaniu orkiestry Fil­
harmonii W arsz. i Flor Alpaerts‘a (dyr.k— 
18 50: Rozmaitości. — 19.10: Odczytanie
programu na dzień następny. — 19.15: „Li 
stowne nauczanie rolnictwa" wygł, piof. 
St. Jankowski. — 19.25: „Tanf jako źródło 
energii" wygi. inż. St. Weigel- MiHeret. — 
19.40: P ły ta gramofonowa. — 19.45: P ra-

s-ewy Dziennik Radjowy. — 20: Trans z 
Wilna. — 20 15: Trans, z Konserwatorium 
Warsz. Koncert laureatów II go Między­
narodowego Konkursu im. Chopina. W 
przerwie koncertu skrzynka techniczna — 
korespondencję bież. omowi i porad tech­

nicznych uaziel: inż. J. Miński. — 22.45: 
Dodatek ao Pras. Dzień. Raajowego. — 
22.50: Urz. komun. Państw . Instyt. Meteor 
— 22.55—24: Trans, z Kranowa. Audycja 
wesoła „Coctail w S-u daniach" w opr. p. 
St. Broniiewsitiego.

Radio w nośdou zs M y t a m i .
Niedawno dwa największe tow arzy­

stw a amerjleańskie rozporządzające 
120 rozgłośniami, polączonerni organi­
zacyjnie w dwa łańcuchy: „niebieski'1 
i „czerwony" utworzyły specjalną 
służbę gończą dla tępienia bandytyz­
mu drogą bezdmtową. W  roku ubie­
głym w samym tylko Chicago udało 
się pochwycić około 1000 przestępców 
Lecz aby ta metoda dawała dobre w y­
niki, trzeba było w pierw  zaprosić ra­
djosłuchaczów do współdziałania z or 
ganami policji w  ściganiu bandytów 
Do tego trzeba było z początku pewne 
charakterystyczne przestępstwa sztu­
cznie zainscenizować. w yw ołać wśród 
radjosłuchaczów pewne napięcie uwa 
gi i podniecenie nerwowe, aby z tym 
większym zapałem j gorliwość a gro­
madnie przyłączali się do pościgu za 
bandytami. Prócz tego niektórzy w y

bhni członkowie służby śledczej w y­
głosili przez radjo szereg odczytów, w 
których ooowiadali sensacyjne epizo­
dy ze swej własnej kryminologicznej 
praktyki przy różnego rodzaju w łam a­
niach, napadach lub podpaleniach. 
W szystko to miało na celu w ychowa­
nie radjosłuchaczów na dzietnych po­
mocników służby pulicyjnej.

To oczywiście sprawiło, że dla ban 
dytów radio stało się nowym p^zepotę 
żnym wTogiem, którego nienawidzą. 
Ra tgłośn.e amerykańskie muszą obec 
nie utrzym ywać własną straż ochron­
ną, czuwającą nad mikroionami i strze­
gącą apaiatury  nadawczej przed zama 
cisami. Także i nazwiska speakerów 
policyjnych tizymane muszą być w ta 
jemnicy ze v. zglęau na i cl, bezpieczeń 
stwo osobiste.

stu sygnałów, a obie stacje były  po­
wiązane całym systemem drutów. 
Suemmering stworzył dla tego tele 
grafu cały alfabet. Daiszy rozwój flj 
metoay nie był możliwy.

Dop;ero
odkrycie elektromagnesu przez 

Faradaya
umożliwiło wynalazek aparatu Morse- 
go. Przed nim pióbowal zastosować 
elektromagnes do celów telegraficznych 
genjamy matematyk, Gauss, jednakże 
usiłowania jego były bezskuteczne. 
Morse skonstruował swó] aparat bar­
dzo prostemi środkami. Pierwszy pró­
bny telegram

nadal z swego pokoju do kuchni.
a pierwszą depeszę na świecie otrzy­
mała jego kucharka.

W przeciwieństwie do wielu innych 
wynalazków Morse otrzyma? już za 
życia nagreaę za swój wynalazek, 
gdyż odznaczony został międzynarodo­
w ą nagrodą honoiową i zyskał znacz­
ny majątek.

Pierwsza depesza teSegraftzna.
W  roku bieżącym przypada sześć­

dziesiąta rocznica śmierci Samuela Fin 
leya M-orsego, k tórv obdarzy} świat 
znakomitym wynalazkiem elektroma­
gnetycznego telegrafu

Druty telegrafu Morsego opasały 
całą ziemię swą siecią i stały s ę  nie­
ja k o .

systemem nerwowym naszego 
novroczesnego życia

we wszystkich jego dziedzinach. Bez 
genjalnej intuicji Morsegę telegraf zo­
stałby prawdopodobnie znacznie P ó ź ­
niej wynaleziony, ponieważ już długo 
przedtem niebrakło impu.su w tym kić 
runku, jednakże musiał zjawić sie czło­
wiek. który, pobudzony do działania, 
unrał stw orzyć to wielkie dzieło.-Fakt 
to tembardziej osobliwy, że wyszło 
ono

nie z głow y technika, ale malarza.
Długo przed zastosowaniem elektro­

magnetyzmu, jako siły popędowej do 
nawiązania łączności między odległy­
mi punktami ziemi, próbowano roz­
strzygnąć ten problem rozmaitemu dro­
gami, a niektóre z tych metod świad­
czyły nawet o wielkiej pomysłowości 
wynalazców. Środkiem porozumiewa­

nia bidy naprzyikład sygnały świetlne, 
widzialne ze znacznej odległości przez 
lunetę.

Punktem zwrotnym stało się epoko­
we

odkrycie elektrolizy i indukcji 
elektromagnetycznej

przez znakomitego angielsloego przy­
rodnika, M'chaela Faradaya. Pierwsze 
z nich polegało na stwierdzeniu faktu, 
źe prąd elektyczny, przepuszczony 
przez wodę lub inny płyn, rozkłaaa go 
chemicznie na jego elementarne części 
składowe. Jakkolwiek dziś nie widzi­
my związku między telegrafem a elek­
trolizą, stw orzyła ona podstawy pier­
wotnej telegrafii. Okryw cą znowu ni? 
był technik, ale lekarz, Samuel von 
Soemmermg, wybitny anatom, który 
w wolnych chwilach zajmował się 
eksperymentami elektromagnetyczne­
mu W yzyskał on w Konstrukcji tele­
grafu

elektrolizę wody,
a uwalniające się wskutek rozidadu 
gazy wydym ały miech na stacji od­
biorczej. Ten sposób porozumiewania 
sie byi bardzo trudny. Dla nadania je­
dnej litery. potrzeba było aż dw uizie-
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D Z I K I  m o s .
(The Comius of Anios). 

Przekład autoryzowany z angielskiego.
Przedruk wzbroniony.

(Ciąg dalszy.)
Na szczęście Amos był potulny. Za- 

wiozrem go do banku w Cannes, gdzie 
mu otworzono rachunek na parę ty­
sięcy funtów. Dalsze kombinacje ma­
jątkowo - finansowe odłożyliśmy na 
później.

*  ♦ *

Dużo czasu upłynęło nim przesta­
łem się dziwić fenomenowi, któremu 
było na imię Amos. W wielkich rze­
czach: Uczciwości. Prawdzie i Dobro­
ci. mój siostrzeniec nie różnił się ni- 
czern od zwyczajnych porządnych lu­
dzi, lecz w  drobnych, z których się 
splata przędza codziennego życia, był 
mi t?k daleki, jak naprzyklad Eskimos. 
Nie miał pojęcia o zwyczajach towa- 
rzy skich. Nie zdawał sobie sprawy z 
warunków bytowania cywilizowanego 
św iata: społecznych, historycznych,
geograficznych, artystycznych, religij­
nych i ekonomicznych. Ignorancja jego 
była bezgraniczna i zdradzał się z nią 
na każdym kroku.

Upłynęło kilka dni. Pracowałem  su­
miennie nad portretem księżnej, nie 
pozwa'aiąc jej na żadne giym asy. Na 
pytanie o niedźwiedzia odpowiadałem, 
że ekwipuje się w Nicei w nową skó­
rę. tym czasem  Amos, który już w 
W arraranga prowadził Forda i auto 
cezarow e i miał o tych rzeczach du­
żo pojęcia, zaznajom i się z mo’m szo­
ferem, Maksymem i z mojem wspa- 
r.iałem autem  i nabrał nagle dla tego 
środka lokomocji wielkiego szacunku. 
Do tego stopnia, że pewnego dnia o 
mało mnie me przejechał na Coisette, 
a innego zastałem go w  garażu, zaję­
tego rozbieraniem samochodu na czę­
ści. Na ziemi leżał stos śrub, prętów, 
zakrętek, kółek, rurek itp. przedmio­
tów, a on, uzainy jak kominiarz, pocił 
się nad podwoziem. Maksym siedział 
na ławce z papierosem w ustach i 
przyglądał mu się z objektywnem za- 
intei esowamem.

— Go ty robisz, u diabła? — krzyk­
nąłem.

— Niecn się wuj nie boi. Złożymy to 
z powrotem. B y tó b  ciekaw, jak to jest 
zrobione w środku, ż t  samo chodzi.

Pom ma, że potrzebowałem właśrre 
samochodu, nic magiem go pochwalić. 
Maksym powiedział mi, że młody pan 
jest doskonałym mechanikiem i że za­
czął się już cd niego uczyć francu- 1 
skiego. Teaez. Bouion. Chambre a sir. *

Janta. Pneu. Viibrequ:n... Bon ■ jour. 
Bon soir i Comnent ellez- vous? odszed­
łem zadowolony. Arncs odniósł się po­
czątkowo pogardliwie do narodu, nie 
mówiącego po angielsku. Widocznie 
zrozumiał, ze każdy naród- ma prawo 
do swego języka i że pożytecznie jest 
znać jakiś obcy język.

Me mogę powiedzieć, żebym miał z 
nim dużo kłopotu. Był grzeczny i do-  
tulny jak baranek. Mam wrażenie, że 
uważał mnie za zastępcę matki na zie­
mi. Praw ie całe dni spędzał w  gariżu. 
albo na otw arłem  powietrzu. O zmierz 
chu wracał do salonu, gdzie przeglądał 
pisma ilustrowane. Dowiedziałem się. 
że cala jego dotychczasowa lektura 
sprowadzała się do biblji, „The Pil- 
grims P rog-ess‘‘ i „The Fairchild Fa- 
mily“. Raz wpadły mu w  rece poezie 
Adama Lindsny‘a Gordona, ale matka 
odebrała mu je, jako bezbożne i w rzu­
ciła w  ogień. Czytał z wielką trudno­
ścią.

M alarstwa me rozumiał, chociaż 
orjentował się sprytnie, źe była to 
rzecz nie do zlekceważenia. Porów nał 
mój niedokończony portret księżnej 
Nadji z jej fotografią 1 na niekorzyść 
portretu. Co się zaś tyczy moich kraj­
obrazów +o nie mógł ich absolutnie 
pogodzić z naturą I zresztą nie miał 
poczucia piękna. Cudowne otoczenie, 
morze, niebo i góry nie budziły w nim

najmnieis.-.ego zachwytu. Dziwił się tyl 
k o , że v/- Cr.unes było inaczej niż na 
bezkresnych równinach, gdźie się uro­
d z i  i wychował. Nagłe spadki terenu 
baw iły go'- w  dziecinny. sposób. - Czar 
błękitnego morza, szarych skal i bia- 
łych miast, ozłoconych słońcem, nie
miał do .iego duszy żadnego dostępu .
Ale kiedy raz źrebiłem jego szkicowy" 

| portret węglem, "zachwycił się rńn i 
\ uznał za arcydzieło.

Czas płj nął a ja nie mogłem się 
wogóle zdecydować, co z nim wogóic 
zrobić.

* * *
Kocham moją pasierbicę Dorotę, ale 

nigdy jeszcze me powitałem jej z taką 
radością, jak tym  razem. Naturalnie 
pojechałem po nią na stację.

Dorota jest -wysoka, ciemnowłosa 
różowa, pulchna, zgrabna i ubrana mo­
dnie i do iwarzy. Tego ania miała na 
sobie pop"eiaiy kostjum, srebrnego li­
sa i czerwony toczek i nie było na niej 
widać ani śladu zmęczenia po długiej 
podróży.

Rozejrzała się w śród tłumu śpieszą­
cych się pasażerów i tragarzy i zapy­
tała:

■— Gdzie on jest’
-  Kto’
— Mł-od-'" człowiek z epoki kamien­

nej. O. doznałam zaw odu?
(C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bemadluk. Z drukarni „Słowa Folskiegn“. Lwów ul. Zimorowicza 19,


